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Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień.
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Rola spółdzielczości w 
najbliższej przyszłości.
Zniszczone wojną i dewalnoją społeczeństwo poi* 

nkie znajduje się obeenie w położeniu człowieka zni- 
liczonego pożarem, który zaczyna prace swoją bez 
grosza w kieszeni. Minęły już czasy, gdzie wielu w 
kraju naszym myślało, że będzie m:żna dorobić się 
sprytem, okpieniem drugiego i podobuemi sposobami. 
Minęły ozesy, w których się wieln Polakom zdawało, 
te  cały świat tylko czeka na to, ażeby im dać pomoc, 
jako męczennikom świętej sprawy. Zapomniano u nas, 
te  większa część społeczeństw ecnpejsklih podobne 
jak my albo gorsze przechodziły czasy.

Wśród narodów obcych nieliczenie się nasze z 
pieniędzmi łatwość uchwalania kosztcwnyoh urządzeń 
w Poleca, naiwna liczenia na pomoc zagranicy wywo
łało wrażenie, że Polacy to naród niedojrzały,^ lekko
myślny, praoowaó niemniej ący i leniwy. I ^dlatego 
gdziekolwiek elę ndawano o pomoc, wszędzie mniej lub 
więcej grzecznie mówiono nam : pracujcie, oszczędzaj 
de i opierajcie się na własnych siłach, pokażoie co 
omiecie, a wtedy też wam inni pomogą.

Oieiką szkołę przeszło społeczeństwo polskie w 
czasie powojennym i popiero, gdy je bieda przygniotła 
do ostatnich granic, wtedy zdobyło się na wysiłek, 
otworzyło podstawy zdrowe nowego pieniądza i poszło 
na drogę zdrowszej i racjonalnej gospodarki. Gdy ta 
wysiłki spostrzegała zagranica, zaczęła się intereso
wać Polską coraz to więcej. Pojawiają się potyczki 
wiosk ę, francuskie, obecnie amerykańskie a w oetat 
nich tygodniach zaczyna na korzyść Polski zmieniać 
■ię nawet opinja Anglji, zawsze bardzo powściągliwej 
i nieufnej.

Bank Polski, słusznie uważając za pierwsze swoje 
zadanie utrzymać wartość pieniądza, by się nie mogło 
powtórzyć nieszęście dewalueji, nie puszcza wiele pie 
niędzy w obieg i dlatego tych pieniędzy wszędzie 
brak. A tam, gdzie pieniędzy niema, praca Bię roz
winąć nie może. Nie kupuje Bię towarów dla braku 
pieniędzy, więc składy są puste, fcupiectwo upada, 
rzemiosły niema zajęoia, fabryki stoją, robotnik niema 
zarobkn, nędza i bieda panuje w rodzinach. Rolnictwo 
opada, eony ziemi i domów zniżają się nad miary, a 
gdy przytem podatki w państwie, budnjąoem się, mu
szą być wysokie, przy braku kredytu coraz to więcej 
zamyka się warsztatów praoy, sprzedaje Bię dom i 
ziemię za bezcen.

Jest jeszcze jeden sposób, którym posługiwać się 
może każdy, nawet najuboższe społeczeństwo i których 
właśnie, podług zdania wszystkich mądrych łudzi, naj- 
więkezą i najgodniejszą jest bronią ałabyoh i ubogich 
społeczeństw.

W każdem społeczeństwie pieniądz, wydawany 
przez bank państwowy, bardzo ciekawą robi drogę 
okrężną. Bank wielki wydaje ten pieniądz bankom 
prywatnym za zaknpione od nich weksle. Banki pry
watne dają go fabrykantowi, fabrykant z tych pienię
dzy płaci'za surowiec swojemu dostawcy, urzędnikom 
twoim i robotoikom. Robotnicy i urzędnicy używają

pieniądze na zakup żywności, odzieży itd. u małego 
kopca, który znowuż kupuje od małego fabrykanta, 
bądź od rolnika. Fabrykant zaś otrzymane za towar 
pieniądze znowu wpłaca do banku.

Tym sposobem pieniądz bezustannie krąży z rąk, 
wychodzi z banku państwowego i przeszedłszy prze* 
wiele rąk znown do niego wraoa. Im dłnżej przy tym 
okrężnym biega pieniądz w poszczególnych zostaje rę
kach, tem więcej potrzeba pieniędzy na zaopatrzenie 
społeczeństwa. Jim prędzej pieniądz przejdzie z rąk 
do rąk, im prędzej wróci do banków, tem prędzej 
można go znown wypożyczyć, tem więcej on przynie
sie pożytku. Im Bzybezy wiatr, tem więcej namiela 
zboża wiatrak.

Stąd we wszystkich państwach, w których brak 
jest pieniędzy, msżna w pewnej mierze temu brakowi 
ul tyć, starając Bię o to, by jak najmniej pieniędzy le
żało bezczynnie po kieszeniach, portfelach i portmonet
kach lecz o ile moźnośoi powinno się jak najBpieazniej 
wszystek zbędny grosz oddać do Banku Ludowego i 
tworzyć nowe zapasy ożywiającego życia gospodarcze
go pieniądza.

Pewnie, że nawoływanie do składania pieniędzy 
w Bankach Ludowyoh dziś po świeżo poniesionych stra
tach niejednemu z tych, oo tę stratę ponieśli, wyda
wać elę będzie przykrym. A jednak każdy z tych, 
oo tę stratę ponieśli, czuje dobrze, że nie Bank Lu
dowy zawinił, że pieniądz stracił na wartości.

Jaieli wszystkie zbędne pieniądze pójdą do ban
ków, wtedy wnet w nich nagromadzą się miljony zło
tych, któreby leżały bezozynnie i bez pożytku w kie
szeniach, wypożyozy się w mniejszych ilościach 
rolnikowi, kupcowi, rzemieślnikowi, ‘ażeby ten 
kopiec, rolnik rzemieślnik mogli' pracować, ln- 
nym£ dawać pracę i sami uczciwą pracę zarobić 
na życie. Na gromadzeniu oszozędności całe społe
czeństwo zyska, — prędzej się zwalczy bezrobocie, 
prędzej kraj wróci do normalnych stosunków.

I dlatego trzeba odrzucić precz wszystkie znie
chęcenia, trzeba odeonąć od tych, co zapomnieć nie 
a misją stiaty a patrzeć w przyszłość i zdawać sobie 
sprawę z tego, że nie narzekaniem, lecz energioznem 
a mądrem gromadzeniem najdrobniejszych chociażby 
funduBzów w naezysh Bankach Lodowych, przyspieszy
my naprawę tego, co uległo zniszczeniu i przygotujemy 
powrót lepszych czasów.

Rolnik nietjlko wytwarza właBne produkty i zby
wa je, pragnąo wymienić na gotówkę. Jak każdy 
spożywca anuBi on się zaopatrywać na rynku w to 
wszystko, co mu jest w oodziennem życiu potrzebne, a 
ozego sam wytworyyć nie meie. Dzisiaj nabywa cu
kier, naftę, sól — i setki innyoh rzeczy u prywatnych 
pośredników, łupiących z niego wysokie zyBki za marne 
fałszowane częstokroć produkty. Macie więc znćw 
sposobność dokonania reformy: uwolnić się od wyzy
ska pośredników przy zakupach przez założenie włas
nego sklepu spółdzielczego lab t  zw. spółdzielni 
spożywców.

Ciemności egipskie rozproszyć możecie na wsi za
kładając elektrownie Bpółdzieloze, które dostarczą Wam 
przytem siły popędowej do obracania spółdzielczych



młynów, młocarń i innych warsztatów pracy w rolnict
wie. Jednocześnie Jednak, przeprow adzajcie  sie tak 
wyrażę, reformy materjalne, nie zapominajcie ó po
trzebach ducha naszego j umysłaHraerca.

Społeczne domy ludows, zakładane ze środków 
zgromadzanych przez'spółdzielnie, zapewnią Wam 
zdrową oświatę^ąswodowo rolniczą i ogólną, dostarczą 
W aja-ł Wssźym dzieciom godziwych rozrywek po oa- 
o dziennej i wyczerpującej pracy.

A więc do pracy spółdzielczej, wzywamy Olę, 
Rolniku polski. Drogą szerokich refirm spółdzielczych 
zmienisz obecnie oblicze wsi polskiej, etacissz się za 
możniejszym, oświeconym i uspołecznionym obywatelem 
kraju i podstawą potęgi Rzeczypospolitej I

Rozmaitości.
O h a n d e l ,  in w e n ta r z e m  żyw ym  Zdaniem 

dyrektora syndykatu hodowlanego, dr. Dalkiewioza, 
racjonalny zbyt osięgnie dopiero wówczas inwentarz 
żywy w Polsce, kiedy handel tym artykułem znajdzie 
się w większości w rękach producentów. Niestety rei 
nioy sami a nawet akcjonariusze syndykatu hodowla
nego najchętniej posługują się handlarzami a syndyka
towi sprzedają materjał pośredniego gatunku. Inni 
eksperci stwierdzają, £e produkcja mstsrjału rzeźnego 
w wielu gcsDodarstwach, szczególnie w b. Kongresów
ce, traktowana jest jako zło konieczne, jako środek do 
wyzbycia się braków hodowlanych. Nad rynkiem 
rzeźcym w Kongresówce prawie wyłącznie panują 
żydzi-burtnwnicy w liczbie sześciu, którzy trzymają 
także w swym ręku rbój bydła wykonywany sposobsm 
koszarnym. Wskutek tej procedury ubój bydła np. w 
Warszawie osięga 130—50 prcc»t ceny żywej wagi i 
podraża kilogram mięsa o 70—80 procent. Odczuwa 
się także w handlu mięsem brek chłodni — wagonów 
wskutek czego transportuje się bydło przeważnie ży
we, oo także nie jest racjonalnam z punktu widzenia 
wewnętrznego rynku spożywczego. Kraj odczuwa nad
miar trzody chlewnej, sprowadza się jeszcze wędlini i 
smalec w dużych Ilościach z zagranicy. Objawy takie 
nie są normalne. Odłogi; m leży dziedzina produkcji 
konserw mięsnych, która szczególnie na wypadek woj 
ny dla zaprowiantowania armji wybitną odegrałaby 
rolę. Polityka produkcji hodowlanej wysuwa się- 
obecnie na czoło zagadnień gospodarczych w Polsce i 
powinny jej czynniki mierodajne poświęcić należytą 
uwagę.
; J ; J s k  w y tęp ić  w szy  u  ś w ł i  ? Wszy u świń 
można wytopić w następujący sposób: Oblewy, w 
których są umieszczone świnie, często muszą być czy
szczone, pcdściółka zmieniona, a podłoga i śoiany 
bielone święto gaszonem wapnem, celem wytępiania 
wazów, które tam mogą się znajdować. Świnie można 
zmywać 2—3 procent roztworem wodnym kreoliny lub 
octem sabadyllowym. Ocet Babadyllowy miesza Bię z 
gorącą wodą w.Btosunku 1 szklanki octu na 2 szklanki 
wody I ciepłym tym roztworem płatkiem wełnianym, 
gąbką lub tp zmyć oałą świnię. Bezpośrednio po 
zmyciu, świnię trzeba okryć płatem, chodzi bowiem o 
to, by pary octowe zabijały wszy i jajka znajdujące 
się pod okrycism.

Bardzo dobrym środkiem, niszczącym wszy jsst 
również szara maść 10 procent, lecz z nią ostrożnym 
trzeba byó, by Świnia zlizują? ją nie zatruła się.

Pozatem nafta po połowie z olejem lub odwar z 
liśoi tytoniowych, równiat daje dobre wyniki przy ni
szczenia wszów u zwierząt

U chylenie c e ł  wywozowych. Z dniem 
S lipca br. na podstawie rozporządzenia Ministrów

Skarbu, Przemysłu i Hmdlu i Rolnictwa z dnia 1 lip- 
ó£ brl uchylona cła wywozowe od makuchów, papie
rówki osikowej, nasion lnu i nasion szozepaku ! rze- 
piku. Z dniem 1. sierpnia br. zostaną uchylone ola 
wywozowe od żyta, mąki żytniej, pszenicy, jęczmieni* 
owsa, mąki pszennej i od mąk innyoh oprócz wyżej 
wymienionych, oprócz mąki ziemniaczanej.

Jak  w y lee iy ó  lisza je  u c ie lą t  ? Jest to 
znana ohoroba skóry u bydła „scabias derruatocoptica". 
Tak jak ohoroba ta przeszła na wszystkie cielęta cd 
jednego, tak może przejść ł na starsze bydło, gdyż 
jest zaraźliwa. Dlatego przedewszystkiem należy uni
kać zetknięcia z5rażonych sztuk za zdrowemi.

Leozyó należy w następują y sposob, chore sztuki 
należy ostrzyc, szare strupy zedrzeć, resztę Bkóry wy- 
szczotkoweó, wyczyścić z brudu, kurzu i łupieżu i w 
tak przygotowaną skórę wetrzeć silnie (szozególnie w 
aiejcc* chore po oczyszczeniu od strupów) — nastę
pującą mieszaninę: dziegciu drzewnego 500,0 (1 funt), 
w proszku kwiatu siarozanego 500,0(lfunt),dobrze wymię- 
gzaó, dodając: mydła szarego (Sapo Tirlds,) 1000,0 
i spirytusu do palsnia (denaturowanego 1000,0. Mie
szaninę tę wetrzeć raz jeden silnie szczotką, a pc 5du 
dniaoh zmyć letnią mydlaną wodą i znowu wetrzeć 
lek powyższy po raz drugi, ewentualnie po 5 duiaeh 
— trzeci, aż ustanie świerzbienie i skóra się oczyści.

Po ustaniu choroby stanowiiko i oborę oczyścić, 
wybielić dokładnie wapnem z 3 procent kreoliny.

Szczególny sposób w ysiadyw ania jaj. W 
krainie wiecznych lodów 1 mrozów, pod 71* szerokośoi 
południowej, podróżnicy podbiegunowi znaleźli ptaki, 
wysiadujące jaja swe — na lodzie.

Ptakami temi są wielkie bezlotki tzw. Finkwiny 
cesarskie, jedyny okaz ptasiego rodu, który nigdy nie 
opuszcza tych dalekioh niegośoinnyoh okolic.

Aby jednak z jaja wylęgło się pisklę, potrzeba
ciepła, mianowicie temperatury krwi, a jajko, leżące 
na lodzie, chcóby przykryta ciałem matki, nie osią
gnęłoby tej temperatury, w o.uzyźaie zaś swojej bez
lotki zgoła żadnego mat8rjałn do budowy gniazd niemają, 
mimo to jednak umieją sobie radzić, przyroda,bowiem 
wyposażyła je w szczególny przyrząd do wysiadywania 
jaj. Oto posiadają u dołu tułowia, w puszystej skórze, 
obszerną fałdę, którą mogą ściągać. Samica więc 
pinwina cesarskiego, znalazłszy zaciszny kącik wśród 
lodowców, tam składa jaja i chwyta je nitychmiast w 
ową fałdę. W ten sposób jaja, otoczone zewsząd jsj 
ciepłem, wylęgają się normalnie.

Czy m leko i przeroby m n iego  od kro*  
wy ehorej na gruźlicę są  szk od liw e  ? Krowę
należy zgłosić do zbadania przez specjalnych lekarzy 
weter. do walki z groźlloą przy Wielkopolskiej Izbie 
Rolniczej. Opłata będzie bardzo umiarkowana. Jeśli 
krowa okaże się rzeczywiście gruźliczną oraz mleko 
od niaj zakażone tą straszną chorobą, to nawet mocno 
gotowane mleko z zsbitemi bakterjami, zawierać jednak 
będzie jadowite produkty tych bakteryjnie podlegająca 
zniszczeniu przez gotowanie. Naturalnie, że masło, a 
tem bardziej ser w tym wypadku zawierać będą bak- 
terje gruźlicy. Ludzie, a szczególnie dzieci łatwo 
mogą nabyć gruźlicy od mleka niegotowanego, ser etc. 
od krowy gruźliczej; gotowana zaś takie mleko uspo
sabia do łatwiejszego nabycia choroby. W tym sa
mym stopniu podlegają gruźlicy oielęta i świnie.
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